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Cany p r.n u m .ra ty i
W e Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . m ies. zł. 2 ‘— , kwart. & —
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Z a g ra n icą ....................mies. z ł .5 '—.kw art. 1 5 '—
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Cany ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6*/* cm . szer.i w zwykłych ogłoszeniach  
f lr .  10, w nadesłanem i w nekrologach  g r .  5C, w kronice,  reper­
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście g r .  70, sod nagłów­
kiem na pierwszej stronie z ł .  I*-—, Tabelaryczne o 58 prc. drw* 
żej. Za jedno s łowo w drobnych ogłoszeniach  g r . 10, Kupn# 
i sprzedaż słowo g r . 12, matrym onia lne ,  korespondencja  
prywatne s łowo g r . M , d la  p o s zu k u ją c y ch  p ra cy  g r . K. 
Z zastrzeżeniem m iejs c  25 p rc . Zagraniczne o 50 o rc . drożej.

Uroczystości w dniu Surięta Obrony Lwowa.
W czoraj, w piękny, słoneczny dzień, 

Lwów obchodził rocznicę 20*lecia o- 
.brony. Na gmachach i na masztach po* 
wiewały flagi państwowe i miejskie. 
W witrynach sklepów portrety dostoj* 
ników. Na ulicach tłumy, ruch nieco- 
dzienny. Pociągi popularne zwiozły z 
M alopoiskj tysiące ludzi.

Rano w kościele na górnym Łycza* 
kowie odprawiono Mszę św. pontyfi* 
kalną. Przed głównym ołtarzem zajęli 
miejsca przedstawiciele władz; wojewo 
da B ilyk ; generałowie; Fabrycy, Zu* 
lauf, Mond, Abraham, prezydium Lwo 
wa z prezydentem Ostrowskim, prezy- 
dent Katowic Adam Kocur w mundu* 
rze Zw. Powstańców Śląskich, delega- 
cje pułków zamiejscowych, których 
dzieje związane są z obroną Lwowa, 
delegacja młodzieży polskiej z Gdań* 
ska, delegacje Górno-ślaskie ze Zw. 
Powstańców Śląskich, organizacje mlo* 
dzieżowe ze Śląska, delegacje Zw. Tea* 
trów i Chórów Ludowych z Podhala, 
weterani 1863, delegacje Związków 
kombatanckich z pocztami sztandarom 
wymi organizacyj i stowarzyszeń.

Przed kościołem stanęła kompania 
honorowa „Piątaków" ze sztandarem i 
orkiestrą, kompania Korpusu Kadetów 
im. J .  Piłsudskiego, 300 Ślązaków, z 
czego 200 umundurowanych członków 
Zw. Powstańców Śląskich ze wszyst- 
kich ośrodków Ziemi śląskiej.

Po nabożeństwie dokonano aktu 
złożenia przed obrazem M . B . Ostro» 
bramskiej ryngrafów wdzięczności. 
Pierwsze ryngrafy złożyły pułki, b i°* 
race udział w obronie Lwowa.

Po złożeniu ryngrafów Ks. Arcybi* 
skup Twardowski wygłosi! kazanie po- 
święcone Orlętom lwowskim, poczym 
dokonano poświęcenia sztandaru lwów 
skiej placówki Związku Powstańców 
Śląskich, oraz proporca Kola ułanów 
lwowskich b. ochotników z lat 1918— 
1920, ufundowanego przez ziemiaństwo 
polskie M ałopolski Wschodniej.

Z  kościoła udano się na plac polo* 
żony obok świątyni, gdzie ks. arcybi­
skup Twardowski poświęcił kamień 
węgielny pod budowę zakładu salez* 
jańskiego.

Cmentarz Obrońców Lwowa byl 
wczoraj ośrodkiem wielkiej manifesta* 
cji.

Na zbiorowej mogile nieznanych 
żołnierzy pod pomnikiem Chwały za* 
palono znicze. Przy grobie stanęła war 
ta honorowa K PW „ przed katakum* 
bami ustawiła się kompania wileńskie! 
go pułku Piątaków, obok kaplicy Or* 
ląt niezliczone poczty sztandarowe z 
barwną grupą śląską o 30 sztanda* 
rach.

Chóry kolejowe połączone odśpies 
wały „Bóg stworzyciel" i „O Panie 
nasz". Z oddali dochodziły dźwięki 
Hymnu Narodowego. Na mogile zbio! 
rowej delegacje złożyły wieńce.

N a balkonie barwnie przybranego 
Teatru W ielkiego zebrali się w połud*

D W A  T Y S IĄ C E  L U D Z I 
W  P Ł O N Ą C Y M  M IEŚC IE .

Pekin. 21. 11. (P A T ). Korespondent A* 
pencii H avasa donosi, że w czasie wielkiego 
Pożaru w m. Czang.Cza, stolicy prow incji 
H uran w Chinach środkow ych, który zo-
*tał ugaszony dopiero p0 pięciu dniach, 
zginęło dwa tysiące osób.

M iasto jest całkowicie zniszczone.

i nie przedstawiciele władz z prezydent 
I tern Ostrowskim, wicestarosta Dem= 

bowski, dyr. PKP Grosser, wiceprez. 
W eryński i ławnicy. Przez ulice Le- 
gionów i Hetmańską nadciągały z 
cmentarza uczestniczące w uroczy sto* 
ściach organizacje. Zespoły Chórów

Przed mikrofonem w środkowej log* 
gii balkonu teatru stanął prezydent 

. Katowic, dr Kocur, zastępujący na uro- 
czystości woj. Grażyńskiego, wygła- 
szając następujące przemówienie:

Rodacy! W  dniu, w którym bohater* 
ski Lwów obchodzj święto 20=lecia 
walk o wolność w granicach Rzeczypo* 
spolitej, przybywam tu, aby imieniem 
kilkudziesięciu tysięcy powstańców ślą 
skich i półtoramilionowej ludności ślą* 
skiej zamanifestować wraz z W ami 
wspólnotę wiążących nas uczuć naro­
dowych.

Na Górnym Śląsku nigdy nie wyga* 
śnie pamięć udzia|u lwowian zwłaszcza 
w III  Powstaniu Śląskim, w którym 
wielu z nich walczyło i ginęło o wol= 
ność tej naszej starej dzielnicy piastow 
skiej, o je j powrót do Polski. Nigdy 
tam niezapomnimy bohaterskiej ofiary 
młodej krwi dzieci lwowskich w mun* 
durach Korpusu Kadetów. Stoimy na 
dwóch rubieżach Rzeczypospolitej: 
Śląsk i Lwów. Łączy nas wspólne umi* 
łowanie Ojczyzny, wspólna praca dla 
Je j wielkości i potęgi i wspólna świa­
domość, że w Tej służbie sił swych 
szczędzić nie będziemy, a w razie pos 
trzeby potrafimy odeprzeć każdy na 
nią atak z którejkolwiek strony. (2y* 
wiolowe oklaski).

Nasza miłość Rzeczypospolitej jest 
tym głębsza, że wejście do N iej lub 
pozostanie w Je j granicach, nie przy- 
szło nam łatwo.

W y, intrygami obcych rzuceni obce* 
mu żywiołowi, umieliście wyrwać to

Na historycznym ratuszu lwowskim 
odbyła się uroczystość przekazania 
prezydium m. Lwowa odznaki pułkos 
wej 5 pp. Leg. oraz wręczenie przez 
Związek Obrońców Lwowa ewidencji 
Obrońców Lwowa z ,1918 roku.

Uroczystość zamieniła się w żywio* 
łową maniestację na cześć „Piątaków" 
i ich pierwszego dowódcy gen. M i! 
chała Karaszewicza ! Tokarzewskiego.

Sale Rady miejskiej wypełniła pu­
bliczność, „Piątacy" z całej Polski, 
Obrońcy Lwowa, przedstawiciele 
władz, organizacyj i związków. M . in. 
przybył wojewoda Biłyk i gen. Abra! 
ham, za stołem prezydialnym zasiadł 
prez. pos. Ostrowski w otoczeniu wi* 
ceprezydentów. Po obu stronach pre* 
zydium ustawiły się poczty sztandaro! 
we.

O godz. 18.30 przy dźwiękach Pierw 
szej Brygady wśród niebywałego en* 
tuzjazmu wszedł na salę gen. Toka* 
rzewski i został obsypany kwiatami. 
Entuzjazm trwał dłuższą chwilę. Do?

Ludowych obchodzące 30=1 ecie, kro* 
czyły na czele z zespołem nowotarskim 
w strojach góralskich i z góralską or­
kiestrą. Publiczność tłumnie stojąca na 
chodnikach hucznymi oklaskami i O! 
krzykami witała przybywające oddzia* 
ły wojskowe.

wspaniałe, prastare miasto polskie z 
wrogich rąk. W dniach tych, których 
pamięć obecnie święcimy — gdy męż= 
czyźni dojrzali nie zdołali jeszcze po­
wrócić z szeregów armii zaborczych, 
na straży Lwowa stanęli starcy, kobie­
ty i dzieci. Bohaterstwo lwowskiej ko* 
biety, lwowskich dzieci, lwowskich 
Orląt, przeszło już do legendy, a wraz 
z nią do tradycji narodowej tężyzny 
polskiej, miłości i poświęcenia dla 
Ojczyzny.

Dzisiaj obchodzimy święto 20*leda 
Obrony Lwowa w nastroju szczegół- 

| nie radosnym. W rócił znów w granice 
Rzplitej kawał odwiecznie polskiej zie­
mi Śląska Zaolzańskiego. Bracia nasi, 
którzy wiele wycierpieli w obcej nie* 
woli, dziś są razem z nami, jako nasi 
współobywatele, na wolnej ziemi poL 
skiej naszego W ojewództwa Śląskiego. 
Odzyskanie ich, to jeszcze jeden do­
wód tężyzny i niezłomnej macy ducha 
polskiego, która zdolna jest skruszyć 
wszelkie przeciwności.

Lwów trwa na posterunku polskości 
ziem poludn.=wschodnich. Jest on o» 
środkiem, z którego ta polskość pro* 
mieniuje daleko ku W schodowi w 
śiadomości, że tworzy i powinna two­
rzyć tutaj nowe, coraz szersze i trwal­
sze wartości narodowe. M y duchem 

j jesteśmy w każdej chwili zawsze z W a­
mi, a solidarność myśli gotowi jesteś* 
my w każdej chwili poprzeć solidarno­
ścią czynu. W tej naszej i Śląska z W a* 
mi i całego N arodu jedności jest nasza 
moc i potęga. Ona daje nam pewność

wódca wileńskiego pp. Leg. płk. dypl. 
Białkowski oświadczył:

Lwów skupiwszy około siebie wy­
trwałych bojowników porwał entu= 
zjazmem walki studentów, robotni! 
ków, rzemieślników lwowskich i roz* 
począł niezrównaną walkę o polskość 
miasta. W  tym samym czasie 5 pp. 
Leg. zbiera starą brać legionową w 
Krakowie i organizuje z mieisca pi er! 
wsze kompanie i baony rekrutujące 
się z Dzieci Krakowskich. Dnia 19 li! 
stopada 1918 r. wyszedł do Lwowa 5 
pp. Leg. Dzrwnie u progu formowania 
się Państwa splotły się wspólne dzieje 
Lwowa i tego pułku. Toteż dziś pułk 
przyszedł tu, by zadokumentować, że 
krew przelana jest dla Piątaków sta! 
rego i młodego pokolenia piątackiego 
drogą i, miłą pamiątką, że wzrok puł* 
ku skierowany jest z W ilna na Lwów 
i dlatego pułk nadaje odznakę pamiąt­
kową miastu Lwowowi.

Gen. Karaszewicz * Tokarzewski, po 
witany ponownie entuzjastycznie, poi 
wiedział:

niewrzuszoną, że idziemy twardym i 
silnym krokiem ku coraz wspanialszej 
przyszłości Rzeczypospolitej, której je* 
dnym z bezcennych skarbów jest 
Lwów, Wasze miasto bohaterskie. 
Niech żyje Lwówl

W  godzinach popołudniowych u- 
czestników wycieczki śląskiej podej* 
mował Komitet obchodu obiadem żoł* 
nierskim, w budynku remizy tramwa* 
jowej.

O godzinie 16 w gmachu Korpusu 
Kadetów im. Marszałka J. Piłsudskie* 
go, odbyło się w obecności przedstawi 
cieli władz, wychowanków Korpusu i 
szerokich rzesz publiczności odsłonię* 
cie tablicy pamiątkowej ku czci poleg* 
łych w obronie Lwowa na pododcin- 
ku „Szkoła Kadecka‘\

W  sali Teatru Rozmaitości Związek 
Teatrów i Chórów Ludowych urządzi! 
wieczornicę jubileuszową. W  sali So* 
koła * Macierzy odbyła sie akademia, 
urządzona dla uczestników obrony 
Lwowa.

W iele gmachów lwowskich było 
wczoraj pięknie iluminowanych, szcze* 
golnie wyróżniał się grr^ch Uniwersy* 
tetu.

Dziś w trzecim dniu zwycięskiej 
Obrony Lwowa odbyła sie staraniem 
II. O dcńka O brony Lwowa uroczy* 
sta msza św. w kościele św. M arii 
Magdaleny. O godz. 10*ej Rynek za* 
pełnił się tysiącznymi tłumami publi* 
czności. Nastąpiła uroczystość prze­
mianowania 3b ulic nazwiskami Obroń 
ców Lwowa. G dy na miejscu zjawił 
się gen. Karaszewicz*Tokarzewski pu* 
bliczność urządziła mu gorącą owację.

Z kolei nadano gen. Tokarzewskie* 
mu dyplom członka honorowego Zwią 
zku Obrońców Lwowa. Zakończyła 
zaś uroczystość dekoracja sztandaru 
Obrońców Lwowa odznaka M O A O.

Po uroczystym otwarciu miejskiej 
Biblioteki publicznej — odbyły się 
dalsze obchody według programu uro 
czystości.

dla m. Lwowa.
„Szliśmy tu przed 20 laty na zew 

serca. Służyliśmy wielkiej idei w prze* 
konanjiu, że Lwów był wiernym, wier* 
nym pozostanie poprzez wszystkie 
wieki. Złamaliśmy wówczas wszystkie 
przeszkody i złamiemy je ponownie, 
jeżeli kiedykolwiek stana nam na dro* 
dze. Wierzę, że Lwów zachował w ser 
cach swych wdzięczną pamięć o 5 pp. 
leg., że kocha ten pułk".

Orkiestra gra Pierwszą Brygadę, 
rozlegają się okrzyki na cześć bohater* 
skich „Piątaków" fil ich dzielnego do* 
wódcy gen. Tokarzewskiego.

Płk. Białkowski odczytuje dyplom 
nadania Lwowowi najwyższej godno­
ści pułkowej, jaką pułk dysponuje — 
odznaki pułkowej i wręcza dyplom i 
odznakę dla miasta prezydentowi O* 
strowskiemu, a drugą odznakę, prze* 
znaczoną dla prezydenta osobiście.

Z ramienia Zw. Obrońców Lwowa 
przemówił mjr. Klńnk, wręczając mia* 
stu ewidencję Obrońców Lwowa za 
okres 1—22 listopada 1918 r.

Przem ów ienie prezydenta Katow ic
w  im ieniu ludności ś lą s k ie j.

Odznaka pułkowa 5 p. p. Leg.
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Sztandary od społeczeństwa
dla lwowskich pułków artyleryjskich.

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Ofiar. NPM.
Jutro: Cecylii 

W schód słońca 7 ‘06 
Zachód .  15 37

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 19.30 „Gałązka roz* 

m arynu".

TEATR ROZMAITOŚCI.
N ieczynny.

K IN O T E A T R Y -
A PO L LO  Chorążczyzny 7 : „Przygód i

Tom ka Sawy era'1.
B A Ł T Y K  pł. Strzeleck’ : „Kaipitan M o lle , 

iiard“ oraz „Siadami Indian”.
C A SIA !O  Legionów  5 : „Jego W ysokość 

do wszystkiego” .
C H IM E R A  Akadem icka 8 : „La H abane­

ra” .
E M P IR E  Legionów 5: „Królow a śnież­

ka” .
E U R O P A  Akademicka 3 : „W ięzienie bez 

krat”.
K O P E R N IK  ul. Kopernika 9 : „U ltim a,

tum” .
M A R Y S IE Ń K A  pl. Sm olki: „Prof. W il­

czur”.
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: .P o rt A rtura”.
M U Z A  3.go M aja : „Rosałie” .
P A IA C E  Legionów 1: „G -anica” .
PA K  Franciszkańska la :  „D la ciebie M a­

rio” oraz „Wmarsz na Zaolzie” .
R A J pl. M ariacki 7 : „W rzos” .
R IA L T O  pl. A kadem icki 5: „Lekarz pięa 

knych kobiet” .
R O X Y  Kętrzyńskiego 56 II. część O lim ­

piady
S T Y L O W Y  Szaszkiewicza 5: M aroo Po.

lo " i rewi i
Ś W IA T O W ID , Kuszewicza: „Ostatnia

noc skazańca” i „Postrach opery”.
T O N  pasaż M ikolascha: „Chicago” .
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „Oddział

śm iałych" oraz rewia.

-  U R O C Z Y S T E  P R Z E D S T A W IE N IE  
„G A Ł A Z K I R O Z M A R Y N U ” . Dzisiaj w 
Teatrze W . uroczyste przedstaw ienie w ido­
wiska Z. Nowakowskiego „Gałązka roz, 
marynu” z okazji XX#lcc:a O brony Lwo­
wa. Eiiety na to  przedstawienie oddano do 
dyspozycji Komitetu Obchodu XX*lccia 
dla uczestników Zjazdu. Początek o 7.30.

-  „ Z A K O C H A N A  K R Ó L O W A ” . Ju ­
tro we wtorek, oraz , dnie następne co­
dziennie w Teatrze W . operetka BrocL 
szky‘ego „Zakochana królow a” , która od 
pierwszego przedstawienia zyskała sobie 
nadzw yczajny sukces i powodzenie wśród 
naszej publiczności. W  rolach głównych 
pp.- M . D idurjZaluska, K. A nkw icz-Szyj. 
kow ska, Igo Sym , J. Leliwa i T  Surowa. 
Reżyseria F. Kuligow skiego.

-  N A JB L IŻ S Z Ą  P R E M IE R Ą  W  TE* 
A T R Z E  W . będzie „Intryga i miłość" 
Schillera, której próby dobiegają już koń. 
ca w reżyserii Jy r . M. Szpakiewicza. O bsa­
dę ról głównych tw orzą pp.: K. A n i wic z* 
Szyjkow ska, T. Suchecka, J .  M achalski, L. 
M adaliński, W ł. Staszewski i A . Szymański.

-  H A N K A  O R D O N Ó W N A  W  T E A ­
T R Z E  W . N iezrów nana nasza pieśniarka 
H anka O rdonów na po dłuższy nieobz* 
cności we Lwowie, wystąpi 28 bm. w T e . 
atrze W . w swrym nowym i bogatym reper­
tuarze. Zapowiedź wrystępu te j znakomitej 
artystki wzbudziła zrozumiale zaintereso­
w an a wśród naszej publiczności.

-  B A L E T  P A R N E L L A  przyjeżdża do 
Lwowa i wystąpi dwa razy, tj. 1 i 2 grud. 
nia w Teatrze W . B alet ten, na którego 
czele znajdują się najlepsi tancerze polscy: 
Zizi Halama, Feliks Parnell, Danuta D y. 
miszkiewicz, Tadeusz W oliński i inni — 
zadem onstruje kilka nowrych kreacj; tane­
cznych.

KOMUNIKATY.
-  Z  K A S Y N A  I  K O Ł A  L IT .--A R T Y ST

Znany i ceniony prelegent T eo d o r Parni­
cki, autor powieści „A ecjusz ostatni Rz', 
mianin” , wrygłosi w czwartek, 24  listopada 
odczyt pt.: „Literatura piękna katolickiego 
humanizmu a psychologizm  współczesny” . 
B ile ty  w cenie od 40 gr. do 1 zł. 15 gr. do 
nabycia w przedsprzedaży w magazynie 
nut G . Seyfartha, ul. Akademicka 6.

-  O G Ó L N E  Z E B R A N IE  C Z Ł O N K Ó W  
K O Ł A  LW . T . N . S . W . odbędzie się 24 
bm. o 19*tej w sali I. Państw. Liceum i 
Gim nazjum  we Lwowie, Kubali 4  z odczy­
tem prof dra Ingardena „Rola podręczni. 
k3 w nauczaniu w szkole średniej” . W stęp 
wolny.

-  N A D Z W  W A l  NE Z G R O M A D Z E ­
N IE  zarządu Kola T S L ” , Lwów, L u bień­
ska 115, odbędzie się w niedzielę, 27 bm. o 
15+ej z porządkiem : 1) Odczytanie proto­
kołu ostatniego W . Z g r , 2) Sprawozdanie 
zarządu i sekcji kuh.-ośw ., oraz kooptacja 
uzupełniająca zarządu i wnioski, jakoteż 
interpelacje.

-  POL. T O W A R Z Y S T W O  W L A Ś C L  
C IE L I N IE R U C H O M O Ś C I M iejskich wc 
Lwowie, mające za cel zespolenie wszyst­
kich Polaków chrześcijan, w łaściciel, nieru* 
chomości miejskich do obrony wspólnych 
interesów  i wzmocnienia polskiego srienu 
p osiad ana, zawiadamia, że sekretariat T o - “ 
warzystwa przyjm uje w biurze Siow . K a p . 
ców i Przri ivsłowc6w Polskich, Lwów, 
pl M ariacki 10, I. p. (teł. 219-771 c o d ’ie.i# 
nie z wyjątkiem świąt i niedziel od  1 0 3 0  
do 12-tej.

Komitet Obywatelski, który przed 
rokiem podjął szczytną inicjatywę u. 
fundowania sztandarów lwowskim pul 
kom artylerii, bLski jest realizacji po. 
wziętych zamiarów. Artyleryjskie pul. 
ki lwowskie, otrzymają w dniu 22 b. 
m. od wdzięcznego społeczeństwa 
sztandary, jako dowód serdecznych u* 
czuć i uznania dla ich nieśmiertelnej 
sławy, jaką zdobyły w wirze walk i 
bohaterskich zmagań o I.wów i Maio* 

i polskę wschodnią. Koszty wykonania 
sztandarów przewyższają jednak znacz 

j nie fundusz zebrany drogą składek. —

22  bm. — w torek:
Godz. 7.30: H ejnały, pobudka orkiestr

ulicami miasta.
G odz. 8»ma: U roczyste podniesienie fla . 

gi państwowej na wieży ratuszowej.
G odz. 8.30: U roczyste otwarcie Muzeum 

O brony Lwowa, w Czarnej Kamienicy.
G odz. 9-ta: M sza św. połowa na boisku 

Sokoła M acierzy z okazji poświęcenia i
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6.57 „Śliczna gwiazdo miasta Lw ow a". — 
S.10 M uzyka z płyt. — 8.50 Kom unikaty z 
czasów obrony Lwowa, Listopad 1918 r. — 
10.30 Transm isja z przed Ratusza — Sym­
boliczne przemianowanie kilku ulic, b) 
W ręczenie dyplomu członka honorow ego 
Zw. O brońców  Lwowa gen. Tokarzew skie* 
mu, c) D ekoracja sztandaru Zw . O broń, 
có w Lwowa odznaką M. O . A . O . — 14.00 
„W  perspektywie 20 lat” w oprać. K. W a j­
dy. — 15.00 „Listopadow y dzień” — siu*
thow isko Z  Bogdańskiej. R tżys. Ady 
A rtzt. — 18.05 „Dokum enty mówią...” (A r­
chiwum akt m. Lwowa) — dr. Skoczek. — 
18.20 Przemówienie m jr. dr Wawrzkowicza.- 
.G en era l Karaszewicz-Tokarzewski” , do;  
wódca odsieczy Lwowa” . — 18,30 „Piosen, 
ka lwowska w biegu lat dziejow ych” W. 
Budzyńskiego — 22.05 „Czesław M ączyń- 
ski” — dr St. M ękarski. — 22.20 „Raport" 
— montaż słowno-muzyczny J .  Zyndrama.

Paryż. 2 j .  11. (P A T .)  Prasa do* | 
nosi, iż celem rozwiązani i zagadnie* 
nia niepożądanych cudzoziemców, 
którzy iuż od dłuższego czasu zaj 
m ują uwagę władz francuskich, koła 
rządowe zdecydow ały się ostatecz* 
nie na zorganizowanie na terenie 
Francji obozów  koncentracyjnych. 
D o  obozów  tych skierowani byliby 
zarówno cudzoziemcy napływ ający 
do Francji, których żadne z Państw 
nie chce z pow rotem  przyjąć i którzy 
nie posiadaia żadnych tytułów  do 
o sitd ltn ia  sie we Francji, iaŁ rów* 
nież cudzoziemcy przebyw ający już 
we Francji, a skazani w yrokam i za 
różne przestępstwa.

W  stosunku do obu tych katego* 
rv j będa stosow ane odrebne poste* 
pow ania. K ategoria pierwszych cu*

i Komitet zwraca się przeto z gorącym 
{ apelem do społeczeństwa lwowsk ego, 
] aby nawet najdrobniejszymi datkami 
i pieniężnymi poparło akcję Komitetu, 

dając tym wyraz przywiązania do na* 
szej armii. Datki przesyłać można cze* 
kiem P. K. O. na konto Nr. 500.580 w 
M iej. Komunalnej Kasie Oszczędności 
we Lwowie, lub składać wprost w M, 
K. K. O. na konto Komitetu Nr. 1305 
wzgl. na ręce sekretarza prezydenta 
miasta. U tego ostatniego można rów* 
nież zas egać bliższych informacji te* 
fon. 223*30.

wręczenia 9 pułkom artylerii sztandarów 
wojskow ych — D efilada przy ul. Łycza­
kow skiej.

Godz. 17.30: Przemówienie gen Boruty* 
Spiechowicza w Teatrze W ielkim  do mło, 
dzieży i społeczeństwa.

Godz. 18-ta: U roczyste posiedzenie Ka. 
pituły Krzyża O brony Lwowa w sali obrad 
Rady M iejskiej w Ratuszu.

W T O R E K , 22 L IS T O P A D A
8.10 A udycja .Dzień krwi i  chwały” — 

M sza św. polew a, oraz wręczenie pułkom 
rtylerii sztandarów w ojsk, i defilada w oj, 

skowa. — 14.00 O brońcy Lwowa, przedsta, 
wiciele różnych zawodów podzielą się 
wspomnieniami z przed 20 lat — 143 0  D r 
Marian W olańczyk mówić będzie o legen­
darnym bohaterstw ie młodzieży wszystkich 
stanów. — 14.50 Fragm enty wspomnień o*
biońców  Lwowa. — 15.15 H enryk Cepnik
0  roli literatów i dziennikarzy w obronie
1 wowa. — 17.00 Z  okazji pobytu we Lwo­
wie około 2,000 członków Zw . Pow stań, 
ców Śląskich audycja ze Lwowa i Katow ic. 
— 17.30 Przemówienie gen. Boruty-Spie*
chowicza. — 18.05 „Rozm ow a ze słucha,
zzami” dyrektora Rozgłośni — poświęcona 
wspomnieniom z przed lat 20. — 18 2 0  O d, 
czyt o roli szlachty zagrodow ej — ks. pułk. 
M iodoński. — 22.15 K oncert pt. „Pieśń
zwycięstwa”. — 22.05 Odczytanie rozkazu 
Komendy W . P . z 22. X I . 1918 r.

azoziemców zostanie rorgam zow ana 
w bataliony pracy, gdzie bedą otrzy­
mywali normalne w ynagrodzenie. 
N atom iast w stosunku do drugiej 
kategorii stosow ane beda bardziej 
ostre rygory.

Zsyłanie do obozu koncentracyj* 
nego następow ać bedzie automatvcz 
nie po trzecim w yroku skazującym . 
Specjalnie niebezpieczni recydyw iści 
beda zsyłani do obozów  koncentra* 
cvinvch, iakie beda założone na te* 
renie G uvannv francuskiej

P O C Z Ą T E K  R O K U  A K A D E M L  
C K IE G O  W  S G G W .

W arszaw a, 21. 11. (P A T ) W cto ra j w 
Szkole Głów ne} Gospodarstw a W iejsk ieao  
odbyła się uroczystość otwarcia roku aka« 
demickiego 1938 '39.

K SIĄ Ż Ę  G L O U C E S rE R
w i c e k r ó l e m  i n d y j .

Londyn, 2 l .  l l .  (P A T .)  „Sunday 
Pictorial“ zapow iada, iż książę 
G loucester ma być m ianow any wi* 
cekrólem  In d y j. Lord Linlithgow  
w krótce ma ustąpić ze stanow iska 
w icekróla.

Książę W in d so r w początkach 
1939 udaje sie do Egiptu i T u rc ji, 
a następnie w marcu do Londynu. 
Po krótkim  pobycie w Londynie ks. 
W in d so r w yjedzie do południow ej 
A fryk i, po czvm ostatecznie ma po* 
wrócić do A nglii.

N A JSIL N IE JSZ E  L O T N IC T W O  
N A  S W IE C IE  B Ę D Ą  M IA Ł Y  

ST A N Y  Z JE D N O C Z O N E .
W aszyngton, 21. 11. (P A T .) Prze­

wodniczący podkomitetu wojskowego 
izby reprezentantów 8nvder po konfe* 
rencji, jaką odbył w departamencie 
wojny oświadczył, iż program Roose* 
velta rozbudowy narodowej przewidu 
je, iż w roku 1942 Stany ZUdnoczone 
będą pos udały najsilniejsze lotnictwo 
na świecie.

A M B A SA D O R  W ŁO SK I 
W  P A R Y Ż U .

: Paryż, 21. 11. (P A T .)  A m basador
* włoski Guariglią przybył wczoraj 
| rano z Rzymu do Paryża. N a dwor* 

cu powitali go przedstawiciele fran* 
cuskiegg M S Z . o raz charge d‘affaires 
ambasady w łoskiej.

O B R O Ń C A  M O R D E R C Y  
v. R A I H A.

Paryż. 2 l .  11. (P A T .)  W y b itn y  
adw okat paryski M ero  G iafferi pod 
jał się obrony ( irynszpana, zabójcy 
dyplom aty niem ieckiego V c n  Ratha. 
M oro  G iafferi r-osuida wybitne sym 
patu lewicowe i kilkakrotnie iuż wy 
stepow ał w wielkich procesach po­
litycznych.

N O W Y  Z A K Ł A D  W Y  C H O W  O W ­
C Z Y  R Z Ł M IE SL N . W E  LW O W IE,

Dwudziestą rocznicę powstania Pań, 
stwa Polskiego i Obrony Lwowa, u* 
czci Lwów stworzeniem dzieła, zwią* 
zanego z życiem o szerokim zasięgu 
społecznym — budową zakładu wy* 
chowawczego ze szkołą rzemiosł dla 
najuboższej i najbardziej opuszczonej 
młodzieży Lwowa. Ogólnie cenione są 
u nas Zakłady Salezjańskie, zajmujące 
się bezdomną, zubożałą młodzieżą, któ 
ra w ich murach doznaje ochrony 
przed zgubnym wpływem ulicy, naby* 
wając zamiłowania do pracy, zasady 
moralności i sumienności, które czynią 
z wychowanków zakładów pierwszo* 
rzędnych rzemieślników.

To też idea uczczenia świetlanych 
naszych rocznic powołaniem tego ro* 
d2 aju żywego pomnika na górnym Ły* 
czakowie, spotkała -się z najżyczliw, 
szym oddźwiękiem w całym Lwowie.

Protektorat honorowy nad akcją ra* 
czyli objąć: Wojewoda Alfred Biłyk,
J. E. ks. arcyb. Twardowski i prezy* 
dent Ostrowski. Zebranie, które odbę* 
ćzie się w sali ratuszowej w poniedzia* 
lek 14 b. m. o l8*tej, zagai pan woje# 
woda. W ybrany w ciągu zebrania Ko# 
mitet Obywatelski, zajmie się zieali# 
zowaniem dzieła. N a zebranie to po, 
śpieszą niewątpliwie wszyscy ci, któ# 
rym drogą jest praca wychowawcza 
nad naszą młodzieżą, którzy pragną 
wzmocnienia kadr polskiego mieszczan 
stwa i zasilenia rękodzieła szeregiem 
światłych pracowników j czujnych o# 
bvwateli na terenie Lwowa, jak  i wo> 
jewództw południowo , wschodnich.

W  szybkiej realizacji dzieła niewąt* 
pliwie dopomoże całe społeczeństwo 
Lwowa i Polski, a w szczególności in# 
srytucje i organizacje, znane z ofiarno# 
ści na tego rodzaju akcje.

Gtełds z dnia 21 listooada.
WARSZAWA -  GIF1 DA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgia 90.00, Berlin  13 0 . Am ­
sterdam 288.95, Kopenhaga 111.75 Londyn 
25.01, N . Joiik. 531 3/4, k a b d  532, O slo  
12565, Paryż 14.00 P>raga 13.19, Sztokholm. 
128.95. Papiery; 4 i pół wev.n. 64.50, 3 inw. 
1 em. 84.25, 2 eon. 83 00  5 konw ers. 68.25, 
5 ko le j 67.UO, 4  prem j. dolar. 4 2 0 0  t  kons. 
66 50. A k tje ; B ank Polski 130 50 C ukier 
35.00, W ęgiel 33.75. Lilpop 87, O strow iec 
65.50, Starachow ice 43.00.
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Symboliczne nadanie nazw związanych
z  Obroną Lwowa szeregowi ulic we Lwowie

Jak  wiadomo, dziś w poniedziałek o 
godz. 10*tej odbyła się na Rynku uroczy- 

; stość sym bolicznego nadania nazw szere*
! gowi nlic. W  myśl uchwały Rady M iejskiej 

nowe nazwy otrzym ają następujące u lice: 
W a!v G ubernatorskie otrzym ają nazwę: 

W rlów  Prez. Ignacego M ościckiego, ul, 
Sykstiiska od Słow ackiego do L. Saniehy: 
ul. O brony Lwowa, dolna część Radeckiej 
od Pełczyńskiej do M iej. Zakładów  O pieki: 
ul. Peowiaków, ul. Szeroka — ul. B łękitnej 
Armii, ul. Złota — ul. Abraham czyków , 
część ul. Pasiecznej po M iodow ą G rotę o* 
trzyma nazwę ul. Piątaków , część ul. G ró ­
deckiej od ku.ścioła św. A nny do A lei Fo= 
cha — ul G en . M ichała Tokarzew skicgo* i 
Karaszewicza, część ul. Z ielonej od wylotu I 
ul. Piłsudskiego do wylotu Szewczenki — I 
ul. Gen. Tadeusza Rozwadowskiego, do \ 
tychczasowa ul. O brońców  Lwowa — ul. | 
G en. Boruty*Spiei.how icza. Boczna W ła­
snej Strzechy do stacji Persenkówka — ul. 
Stanisława N ilskiego-Łapińskiego. Boczna 
Kulparkow skiej — D ra W iktora Slepowron* 
Kamieńskiego Boczna Kulparkow skiej — 
Rom ana H aydera. Boczna Zakładow ej — 
ul A leksandra Z borzibM ireckiego, Boczna 
D rogi Łubieńskiej — Stanisława W olaka. 
Boczna ul. Iwaszkiewicza — ul. Iw o Na- 
łęcz^Skałkowskiego. Boczna ul. Stry jskie j 
— ul. A ndrzeja B ataglii; ul. Za Bukiem  — 
ul. Stanisława Grabskiego, ul. W iatrakow a

— ul. Jerzego Sieradzkiego, ul. Zamarsty* 
nowska za Szkolą Ogrodniczą otrzyma na­
zwę — ul. Kazimierza Krzyw da-Boguckie* 

I go. Boczna B ialohorskie j — ul. W ojciecha 
| Kułakow skiego. B oczna G ródeckiej — ul. 
j />leksandra Głogow skiego. D ruga boczna 
] Gródeckie) — Piotra M iecznika. Trzecia 
1 boczna G ródeckiej — W ładysław a K orab- 
i K olbuszow skiego. Rów noległa do Krasu* 
I czyńskiej — ul. Jerzego G rodyńskiego. B o , 

czna Z ielonej — ul. Bronisław a Koszyka. 
Dru^a boczna Z ielonej — ul. Lecha Glu- 
zińskUgo .Dawna ulica N a O poce — ul. Jó ,  
zefa Kurdybana. U lica łącząca ul. W niebo* 
wstąpienia z torem kolejow ym  — ul. F e lic ji 
Sulim irskiej. Boczna Kw iatow ej — ul. Zdzi­
sława Sochockiego. Boczna na Zamarsty* 
nowie — ul. A ntoniego Prokopa. Boczna 
ul Ogrc-dnickiej — ul. Konstantego Jak u ­
bow skiego. Boczna Zamarsty no wskiej — 
ul. W ładysław a Żym irskiego. D otychczaso­
wa ul. Sportow a — ul. Józefa  Kaw eckiego. 
Boczna Szerokiej — ul. W ładysław a Toru* 
nia. D otychczasow a N a W ertepach — ul. 
Stanisława Żeburskiego.

Rów nocześnie Rada M iejska uchwaliła 
na emaliowanych tablicach z nazwami O* 
hrońców  Lwowa zamieścić u góry po lewej 
stronie miniatury Krzyża O brony Lwowa, 
co będzie najdobitn iej tłumaczyć ogółowi 
znaczenie i zasługę nazwisk, wprowadzo­
nych do topografii Lwowa.

Program obchodu X X  rocznicy Obrony Lwu wa

Program  audycji radiowych
zw ią z a n y c h  z  20-leciem  O b ro n y  L w o w a .

O b o zy Koncentracyjne w e Francji.



.G A Z ET A  L W O W SK A " Nr. 265 z dnia 22 listopada 1938 r. 5

Niech ziemie polskie plonuje tak, jak w Danii...
Przem ów ienie gen. Kazim ierza Sosnkowskiego.

A ntoniów , 21. 11. (P A T .) .  A n to ­
niów , mała m icistow ość, położona u 
zbiegu \v -slv i Sanu, znana iuż w hi 
storii P olski iak c kw ateia księcia 

Jó z e fa  Poniatow skiego w czasie kam 
panii austriackiej 1809, przeżyła 
skrom na pozornie uroczystość po* 
świecenia szkoły pow szechnej, zbu­
dow anej orzez 2 grom ady Pniow  i 
A ntoniów . W  uroczystości tej wziął 
udział inspektor Arm ii gen. broni 
Sosnkow ski, który zgodził sie na na 
zwanie now obudującej się szkoły 
swoim  imieniem.

G en. Sosnkow ski w ygłosił pod* 
czas uroczystości przemówienie, w 
którym  m. in. pow iedział:

Przybyliśm y tu z bliska i z dale* 
ka, aby uczestniczyć w akcie poświę 
cenią kamienia węgielnego pod bu* 
dow'e s z k o W ,  p d z w  naukę m ają p o­
bierać chłopskie dzieci i wnuki.

G d y  patrzę na wasza wieś, gdy 
w zrok m ój h!adz: po nadwiślańskich 
rów ninacn, tak dobrze mi znanych 
z czasów m egc dzieciństwa i wcze* 
snej m łodości, wówczas przychodzi 
mi na myśl. że mv w szyscy Polacy 
jesteśm y duchem związani z wsią 
polska, że w gruncie rzeczy na dnie 
duszy każdego mieszczucha polskie* 
go kołacze sie trochę m iłości do zie* 
mi, do roli i trcche tęsknoty do ży* 
cia w iejskiego.

A le szczególnie liczne i silne sa 
węzły, króre łacza armie narodow a* 
z ludem w iejskim . C hłop polski jest 
uosobieniem  pracy tw ardej i nieu* 
stepliw ej — żołnierz polski jest u o ­
sobieniem  siłv fizycznej państwa, a 
obydw aj stanówia w moim naiglch* 
szvm przekonaniu dwa główne fila* 
rv  potęgi państwa C hłop polski jest 
żywicielem C jczvznv. a żołnierz stoi 
u je j granic z karabinem  u nogi, 
strzegąc pilnie, abv pługi polskie 
m ogły w spokom  odwracać skiby 
ziem i*rocz: cielki, aby najeźdźca nie 
obracał w popiół i perzyne zagród 
naszych, abv nie stratow ał naszych 
niw, naszych łanów  chleb dających.

Rodziny chłopskie dają w ojsku 
najlepszego żołnierza, a w o jsko  jest 
gorącym  wyznawcą prawdy, że siła, 
rozkw it, pom yślność państwa i na* 
rodu zależy od istnienia możliwie li* 
cznej, zam ożnej, ośw ieconej, zado­
w olonej z losu w arstw y chłopskiej.

I wreszcie żołnierza polskiego z 
chłopem  łączy w czasach dzisiejszych 
pewna w spólna troska, dotycząca 
najw ażniejszych zagadnień państwa.

O d szeregu lat czujem y w szyscy, 
że w Polsce robi sie ciasno, że wieś 
polska dusić sie zaczyna, że mło* 
Jzież w iejska zaczyna pomnażać sze* 
regi bezrobotnych. I oto w tvm sta­
nie i::eczv żołnierz polski zadaje so* 
b ie pytanie, czy aby nie są zbyt cia* 
sne te granice, które ongiś swym 
mieczem w yrąbał a chłop polski, ob

chodząc miedzami granice swego go 
spodarstw a, m arkoci, że tak m ało 
posiada m orgów , że być może z wio 
sną nie będzie m iał co do garnka dla 
dzieci w łożyć. M ark o ci jeszcze bar* 
dziej, gdy pom yśli, co się stanie, gdy 
dzieci jego w yrosną i zaczną się u* 
pom inąć o sw oje, gdy być może wy* 
padnie-podzielić chudą ojcow iznę na 
drobne paski i zagonki.

Cóż więc, na B oga, robić trzeba, 
iak postępow ać należy, aby zażegnać 
niebezpieczeństwo uduszenia się na 
zbyt małej przestrzeni, które ciąży 
nad wsią polską, aby odsunąć od 
niej zmorę biedy i nędzy?

Iść na w o jn ę? zdobyw ać nowe zie 
m ie? ale przecież w szystko co poi* 
skie, co nasze, tośm y już prawie w 
całości pozbierali, a Polak po cudze 
ręki wyciągać nie lubi i nie chce.

A więc może jakoś tak urządzić 
życie, aby po chatach w iejskich pod 
strzechami mniej dzieci przebyw ało? 
N ie. Po stokroć nie. Albow iem  na* 
rody, gdzie mało dzieci się rodzi 
słabną, m arnieją.

Parcelow ać? Zapew ne, jest to śro* 
dek, m ogący przynieść chwilową ul*

Londyn, 21. 11. (P A T .) Królowa nor 
weska Maud zmarła wczoraj rano w 
klinice, w której była poddana opera* 
cji 16 bl m.

Królowa Maud urodziła sie w 1869 
r., była córką króla Edwarda V II. W  
1896 wyszła za mąż za księcia Karola 
duńskiego, który w 1905 wstąpił na 
tron norweski jako Haakon V II. Ze 
związku tego urodził ;ię książę Olay, 
który w 1929 ożenił się z księżniczką 
Martą szwedzką.

Królowa Maud zmarła w czasie snu. 
Przy łożu znajdowała się jedynie pie* 
lęgniarka.

Budapeszt. 21. l l .  (PA T). Dzienniki 
węgierskie jednomyślnie stwierdzają, 
że sytuacja na Rusi FoJkarpackiej jest 
nie do utrzymania i że konieczne jest 
jak  najszybsze załatwienie tego zagad* 
nicnia, by położyć kres niebezpieczne* 
mu naprężeniu, jakiego żadne państwo 
nie mogłoby tolerować w pobLżu 
swych granic.

„Pester Lloyd‘‘ podkreśla, iż ciągle 
wzrastające na Rusi Podkarpackiej 
wrzenie wyjaśnia fakt, że jest ona po* 
zhawioną swoich większych miast i li3 
nij komunikacyjnych.

W  interesie Europy Zachodniej t°

stawał w ięcej za to , co sprzedaje i 
płacił m niej za to , co ku p u je? oczy* 
w iście tak. je s t  to  jedno z najw aż­
niejszych zadań, sto jących  przed na* 
mi. T o  jest jedna z najpilniejszych 
spraw, związanych z życiem i bytem  
wsi.

A  więc, brać w polskie ręce han* 
J e l  i rzem iosła? Ależ tak.

Rozbudow yw ać miasta i rozw ijać 
rzem iosło? A le oczyw iście tak. Prze* 
cież wiemy dobrze, że w pobliżu 
m iast uprzem ysłow ionych, zwiększa 
ją się m ożliwości zarobkow ania dla 
ludności w iejsk iej, polepszają sie wa 
runki zbytu dla w ytw orów  gospo* 
darstwa w iejskiego.

O d poziomu ośw iaty ogólnej i za* 
w odow ej na wsi zależy poziom kul* 
tury rolnej, a więc stan upraw rol­
nych, um iejętności nawożenia.

M ożliw ości, jakie sto ją  pod tym 
względem przed Polska są olbrzy* 
mie i rów nają sie po przeliczeniu na 
zbiory podw ojeniu powierzchni u* 
praw nej, jaka obecnie posiadam y.

N iech ziem:e polskie plonują tak, 
iak plonuje ziemia w D anh lub w 
Belgii — oto jest trudny, ale wznio* 
słv cel, do którego poprzez oświatę 
pow inna zmierzać w ieś polska.

Zamieszkały w pałacu Buckingham 
król Haakon nie był obecny przy zgo* 
nie swej małżonki.

Aczkolwiek decyzja co do pogrzebu 
jeszcze nie zapadła, jest rzeczą możli­
wą, że królowa Maud, jako księżnicz* 
k a krwi brytyjskiej, zostanie pochowa 
na w Anglii. Zawiadomiony o zgonie 
swej ciotki, król Jerzy postanowi} po* 
wrócić do Londynu w towarzystwie 
królowej Elżbiety.

Następca tronu n°rweskiego opuścił 
wczoraj wieczorem Oslo i udał się do 
Londynu.

i ognisko niepokoju nowej Czechosło* 
waęji powinno zniknąć i Ruś Podkar* 
packa pov.inna otrzymać prawo samo* 
stanowienia.

,>Uj Magyarsag" stwierdza, iż Ruś 
Podkarpacka nie może istnieć w obec* 1 
oych warunkach. Dziennik domaga się 
rczwiązania proponowanego przez W ę 
g r y .

Dziennik „Fueggetlenseg" podkreśla, 
że jedynie przyłączenie Rusi Podkar* 
packiej do W ęgier stworzyło by dla 
niej warunki, pozwalające na normal* 
ne życie i rozwój.

N A C Z E L N IK  H A R C E R ST W A  
A M E R Y K A Ń SK IE G O  

P R Z T B Y Ł  D O  W A R SZ A W Y .

"Warszawa, 21 . l l .  (P A T .)  D o
W arszaw y przybył’ z A m eryki na*
czelnik harcerstwa Z jednoczenia P ol 
skiego Rzym sko*katolickiego p.
T ro ik e , celem zapoznania się z pra-
cam’ związku harcerstwa polskiego.

P . T ro ik e  zwiedzi szereg ośrod* 
ków  harcerskich na terenie kraiu i 
baw ić będzie w Polsce do 12 grud* 
nie br.

G E N . K ^ R A S Z E W IC Z  * TO K A *
R Z E W SK I O B Y W A T E L E M  HO* 

N O R O W Y M  D R O H O B Y C Z A .
Borysław , 21. 11. (T el. w ł.). W  dniach 19 

i 20 bm. odbyły się w D rohobyczu uroczy* 
stośc, związane z uczczeniem pamięci poby.j 
tu M arszałka Piłsudskiego w D rohobyczu i  
jubileuszem  25-lecia Związku Strzeleckiego.

W  niedzielę odbyło się nabożeństw o w 
miejscowym kościele parafialnym  . przy u* 
dziale miejscow ych władz i specjalnie przy* 
byłego do D rohobycza gen. Karaszewicz* 
Tokarzew skiego Po nabożeństwie odbyła 
sie defilada oddziałów strzeleckich i odsło­
nięcie pamiątkowej tablicy ku czci M ar* 
szalka Piłsudskiego na frontonie domu le» 
gionow o-strzeleckiego.

Z kolei w sali ratuszowej na specjalnym  
posiedzeniu Rady M ieiskiej odbyła się u- 
roczystość nadania obywatelstwa honoro . 
wego m. D rohobycza gen. Tokarzew skiem u. 
W  godzinach popołudniow ych odbył się 
wspólny obiad żołnierski.

P R E Z E S N TA . H E Ł C Z Y N SK I W Y * 
G Ł O SIŁ  O D C Z Y T  W  B U D A P E SZ ­

C IE.
Budapeszt, 21. 11. (P A T .)  N a za*

proszenie sekcji polskiej węgierskie* 
go związku praw ników , prezes nai* 
wyższego trybunału adm inistracyj* 
nego dr H ełczyński w ygłosił wczo* 
raj wieczorem w sali związku odczyt 
na tem at polskiego prawa handlo­
wego.

R O C Z N IC A  W K R O C Z E N IA  
W O JS K  F R A N C U SK IC H  D O  A L­

Z A C JI I L O T A R Y N G II.
Paryż, 21. 11. (P A T ) Celem uczczenia 

2(Mej rocznicy wkroczenia oddziałów w ojsk 
\ francuskich do A lzacji i Lotaryngii odbyła 
I się w czoraj popołudniu ne placu Zgody 

m anifestacja. Członkow ie organizacyj i  sto- 
| warzyszeń udali się z placu Zgody do gro- 
 ̂ bu Nieznanego Żołnierza, gdzie złożyli 

i wieniec.

| ŚN IA D A N IE  N A  C Z E SC  K R Ó L A  
R U M U Ń SK IE G O .

Paryż, 21. 11. (P A T .) Prezydent re* 
publiki i pani Lebrun wydali wczoraj 
śniadanie na cześć króla Karola ru* 
muńskiego. W  śniadaniu tym, prócz 
wojewody Michała i otoczenia króla, 
wzięli udział liczni przedstawiciele rzą* 
du i generalicji francuskiej.

A N G L IA  WTPUSCI 7 .Y D O W  
D O  T A N G A N IK I.

Londyn, 21. 11. (P A T .) Redaktor po 
lityczny dziennika „The people“ pisze, 
iż Chamberlain ma rzekomo oznajmić 
w poniedziałek w Izbie gmin. iż An* 
glia zamierza pozwolić na osiedlenie 
s:ę uchodźców żydowskich w Tanga* 
naice

gę.
A  więc dbać o to . abv chłop do*

Zgon Królow ej Norw egii.

Rozpaczliwa sytuacja gospodarcza 
na Rusi Podkarpackiej.

ICĆIII/łL ATATUZiBt.
Zmarł „Ojciec Turków“, twórca no* 

wej Turcji, największy niewątpliwie 
przedstawiciel swego narodu na całej 
przestrzeni jego dziejów, jedna zara* 
zem z najwybitniejszych postaci osta* 
tniego okresu historii powszechnej. 
W ódz, reformator, nauczyciel i mąż 
stanu, niekoronowany monarcha, cie* 
szący się większym autorytetem, niż 
którykolwiek z koronowanych wład* 
ców Turcji w ostatnich paru stuleciach 
— takie określenia słusznie się należą 
zmarłemu prezydentowi Republiki Tu* 
reckiej.

Niezwykłe były dzieje rego wielkie* 
go człowieka. Zmarł on, mając Lat do­
piero pięćdziesiąt osiem (ur. 1880 w 
greckiej wówczas Tesalonice). Wyszedł 
z warunków więcej, niż skromnych. 
Nadzwyczajną pilnością i zdolnościami 
wybił się jednak ponad rówieśników 
już w latach szkolnych, otrzymując za 
to od nauczycieli przydomek „Kemal**, 
tzn. „Doskonały1* (imię to później zmie 
nil na bardziej turecką formę Kamal). 
Oddał się kar.erze wojskow ej, w któ* 
tcj zyskał uznanie wszystkich, z wyjąt­

kiem najwyższej hieiarchn armii ów* 
czesnego sułtana Abdiilhamida II. Pa* 
szowie, kierujący wówczas wojskiem I 
sułtańskim, czujnie śledzili, czy się 
gdzie nie ujawniają poglądy liberalne 
i przeciwne absolutyzmowi „krwawe* 
go sułtana**, Protagonista demokracji i 
odrodzenia państwa, młody oficer Mu* 
stafa Kemal nie mógł szybko awanso* 
wać, spotykał się nawet z prześladowa 
niami. Mimo to organizował bez przer* 
wy kółka patriotyczne, kształcił siebie 
i innych, ukazując program przebudo* 
wy Turcji na zasadach nowoczesnego 
państwa.

Ogromną popularność zyskał naj* 
pierw jako wódz w wojnie podjazdo* 
wej przeciw W łochom  w Trypolitanii, 
później zaś jako zwycięski obrońca 
Dardaneli przeciw Anglikom i Fran­
cuzom w r. 1915. Następnie walczył 
Kemal również pomyślnie przeciw R °* 
sjanom na Kaukazie, a w końcu rato* 
wał honor armii tureckiej w Syrii, pod 
czas ostatnich walk jesienią 1918 r. 
Popularność i sława młodego, trzydzie 
stoośmioletniego wówczas, generała za

niepokoiły rząd ostatniego sułtana, 
Mehmeda V I. Kemal pasza został wy* 
siany w r. 1919 na odległy posterunek 
we wschodniej Anatolii. Stamtąd je* 
dnak właśnie potrafił on podjąć swoje 
największe dzieło, zupełnego odrodzę* 
nia Turcji.

Zagrożona ze wszystkich stron, po* 
zbawiona nietylko dawnych wielkich 
posiadłości, ale n iwet i części obsza* 
rów czysto tureckich, narażona na bez­
względny wyzysk gospodarczy, Turcja 
sułtańska przestawała być w ogóle 
państwem niepodległym. Kemal z gar­
stką przyjaciół w środku Anatolii, na 
rdzennie tureckim podłożu, tworzy 
nową Turcję czysto narodową, buduje 
z niczego nową armię, pełną entuzja* 
zmu patriotycznego, oświeca lud I 
znajduje nowe zasoby materialne. W  
trzyletnich ciężkich zmaganiach z nie­
przyjaciółmi ze wszystkich stron ata­
kującym’' Turcję, zwycięża koleino, o* 
statnie i największe zwycięstwo odno* 
sząc nad Grekami, których w lecie 
1922 rozgramia tak, iż mało która ar* 
mia w dziejach nowożytnych spotkała 
się z poaobną klęską. W ynikiem  tych 
zwycięstw było zupełne oczyszczenie

| narodowego terytorium tureckiego z  

1 okupacji obcej, oraz uznanie w pokoju 
lozańskim 1923 r. nowego państwa tu­
reckiego jako w pełni suwerennego.

Turcja była już wówczas de facto 
republiką. Zgromadzenie narodowe 
zniosło i formalnie w listopadzie 1922 
monarchię, a niedługo po pokoju lo­
zańskim, 29 października 1923, uchwa­
liło republikańską formę rządu, obie­
rając Kemala pierwszym prezydentem. 
Dane jeszcze było zmarłemu prezyden­
towi być świadkiem uroczystości 15* 
lecia tej daty. Kolejno obierany prezy­
dentem jeszcze w 1927, 1931 i 1935 r., 
zmarły mógł być pewien, że najwyższą 
godność w państwie zatrzyma tak dłu­
go, jak  sam zechce: tak bezgraniczną 
była wiara ludności w niego , wdzięcz­
ność za uwolnienie kraju od zabor­
ców.

Jako głowa państwa, Kemal — a od 
r. 1934 Kamal Atatiirk („Ojciec Tur- 
ków“) — rozwinął wszechstronną dzia­
łalność organizacyjną dla zupełne; prze 
budowy Turcji, Opiekował się zaró­
wno armią, jak  oświatą, finansami, ja k  
rolnictwem, prawodawstwem, jak  prze 
mysłem. Wszędzie wnosił ddcha inicja-t



„G A Z E T A  L W O W S K A " N r. 265 z dnia 22 listopada 1938 r.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

Km. 755/38 (pop. Km. 317/34). Podjęcie 
i  obwieszczenie o licytacji nieruchom ości. 
W  sprawie egzekucyjnej Iziralea Issera 2-ga 
im. M iesesa, kupca w e Lwowie, ul. Szpi* 
talna 19 przeciw N atanow i Steinbergow i i 
M alce z M ajerów  false Charak zam. Stern- 
bexg, kupcom  w Kamionce Strum ilowej o 
zapłatę kw oty 1000 zł. i 464 zl. 65 gr. zpn. 
na wniosek w ierzyciela z dnia 24 paździer­
nika 1938 podejm uje się zawieszoną egzc< 
kucję z nieruchom ości własność dłużników 
stanow iącej. Sąd grodzki Oddz. IV . w Ka* 
m ionce Strum ilowej zawiadamiam o podjęć 
ciu postępow ania dotyczącego egzekucji z 
nieruchom ości. Równocześnie podlpisany 
K om ornik na podśtawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
21 grudnia 1938 o godz. 9-tej w sali N r. 31 
Sądu grodzkiego w Kamionce Strumilowej 
odbędzie się w drodze publicznego prze­
targu sprzedaż nieruchom ości m iejskiej po* 
łożonej w Rynku w Kamionce Strum ilowej. 
a to  połow y realności obij. whl. 66 ks. gr. 
gm. kat. Kamionka Strumilowa, składającej 
się z pbud. lkat. 199/4 obszaru 180 m kw. 
oraz dwu murowanych domów jednopiętro* 
w ych, dłużników własnych. Połowa sprze­
dać się m ająca oszacowana została na sumę 
13.037 zł. 50 gr., cena zaś wywołania 
wynosi 977 złotych 15 groszy. Przystępu­
jący  do przetargu obow iązany jest zło* 
żyć rękojm ię w w ysokości 1.307 zł. 50 gr. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow lźni* albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze m ało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w w artości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do .iadom ości warunki od* 
mienne. Praw a osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zw olnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące jraw ieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nierucho­
mości w dni pow szectóe od godziny 8-ej 
do 18-tej, akta zaś postępow ania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w Kam ionce Strum ilow ej. sala N r. 31.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Kamionka Str., 8 listopada 1938. 4365K

IV . Km. 1111/38, IV . Km. 1510/38, O b* 
wieszczenie o  licytacji ruchom ości. K om or­
n ik  Sądu grodzkiego m iejskiego we Lwo­
wie rewiru IV . Ferdynand Kiesel, m ający 
kancelarię we Lwowie, ul. Janow ska L. 18 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu» 
blicznej wiadomości, że dnia 24 listopada 
1938 r. o godz. 9*ej we Lwowie, ul. Szpi­
talna L. 18 odbędzie się 1-sza licytacja ru» 
chom ości, należących do dłużniczki, skła* 
dających się z talerzy, amipli itd., oszacowa* 
nych na łączną sumę zł. 2200 oraz dnia 25 
listopada 1938 r o godiz. 10.30 we Lwowie, 
ul. Kazimierza W ielkiego L. 8 odbędzie się 
1-sza licytacja ruchom ości, należących do 
dłużnnezki. składających się z sweterów, 
ubTanek, bielizny, trykotów , płaszczy cera­
tow ych, kasy wertheimowskiej, oszacowa* 
nych na łączną sumę 1.485 zł. Ruchom ości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym .

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru IV .

Lwów, 19 listopada 1938 . 4362K

Km. 1127/37. Strona zobow iązana: 1) Mi* 
chał N osyk, 2) N ykola Łogaj, rolnicy w 
W asiuczynie. Obwieszczenie o  licytacji nie* 
ruchom ości. M gr. Julian Zborow ski kom or­
nik Sądu grodzkiego w Rohatynie w spra­
wie w ierzyciela Banku Spółdzielczego Sp. 
z  o(gr. odpow. w Chodorow ie przeciw dłuż*

tywy, przeprowadzał gruniowne stu* 
dium każdego zagadnienia, a własnym 
ogromnym autorytetem umożliwiał par 
lamentowi przeprowadzenie najśmiel* 
szych choćby reform, najbardziej choć* 
by sprzecznych z tradycją dotychcza* 
sową. Zniesienie sułtanatu i kalifatu, 
zupełna laicyzacja państwa, zakaz no* 
szenia fezów i zasłaniania twarzy przez 
kobiety, wprowadzenie nowej kodyfi* 
kacji opartej na wzorach zachodnio* 
europejskich, alfabetu łacińskiego na 
miejsce arabskiego, nowoczesne uzbro* 
jenie armii z rozbudową własnego prze 
mysłu wojennego, oraz stworzenie po* 
kaźnej floty wojennej — wszystko to 
jest w głównej części dziełem woli Ka* 
mała Atatiirka. W  dziedzinie ducha 
nadto jest on inicjatorem oczyszczenia 
języka z obcych naleciałości oraz no* 
■wego kierunku badań nad dziejami 
narodu tureckiego. Kongresom języka* 
wym i historycznym zawsze sam prze* 
wodniczył.

W  dziedzinie polityki zagranicznej 
Turcja za rządów Kamala Atatiirka po 
trafiła odnieść nowe sukcesy, utwier* 
dzając węzły przyjaźni z wielkimi imo*

mikom 1) M ichałow i N osyk, 2) N ykole Ło= 
gaj, rolnikom  w  W asiuczynie pto. 385 zł. 
zpn. p od aje niniejszym  dlo w iadom ości, że 
dnia 21 grudnia 1938 o godzinie 9,-tej w 
Sądzie grodzkim, w Rohatynie sala N r. 3 
odbędzie się sprzedaż w drodze przetargu 
publicznego niżej wymienionych nierucho­
mości dłużników własnych a to : Ks gr. gm. 
W asiuczyn. 13/16 whl. 350. Oznaczenie re­
alności: pgr. 420/1 łąka obsz. 686 skw. W ar* 
tość szacunkowa wraz z przynależ. 528.13 
zł. N ajniższa oferta 396.11 zł. Pgr. 421/1 
o.gród obsz. 530 skw. wraz z domem, bu* 
dymkami gospodarczymi i przynależnościa- 
mi na powyższej pgr. 421/1 się znajd u jący­
mi. W art. szac. 1246.39 zł. N ajniższa oferta

, 934.80 zł. Pgr. 2106/1 łąka obsz. 376 skw.
j w niwie „Szewciowa1'. W art. szac. 146.25 zł.
! N ajniższa oferta 109.70 zł. Pgr. 2314 rola 

obsz. 993 skw. w niwie ,.Za kamieniem1'. 
W art. szac. 568.75 zł. N ajniższa oferta 
426.57 zł. Pgr. 2420/2 rola obsz. 680 skw. 
w niwie „Za w ysokiej". W art, szac. 365 63 
zł. N ajniższa oferta 274.23 zł. Pgr. 2670 
rola obsz. 891 skw. w niw ie „Muraszczow* 
nik“ . W art. szac. 690.63 zł. N ajniższa oferta 
517.92 zł. 13/16 whl. 363. Pgr. 2089 łąka
obsz. 745 skw. W art, szac. 349.38 zł. N aj*
niższa oferta 262.04 zł. Pgr. 2105/1 łąka 
obsz. 1085 skw. W art. szac. 363.63 zł. N aj* 
niższa oferta 274.23 zł. Obydw ie parcele w 
niwie , Szew ciow a". 1/7 whl. 359. Pgr. 1088 
rola obszaru 25 skw. w niwie „Za poto­
kiem ". W art. szac. 1.71 zł. N ajniższa oferta 
1.29 zł. C ały  whl. 597. Pgr. 2305 rola obsz. 
632 skw. w  niwie „Za kam ieniem ". W art. 
szac. 400 zł. N ajniższa oferta 300 zł. C ały 
whl. 1258. Pgr. 2262/120 laka obszaru około 
1 morga „Za kam ieniem ". W art. szac. 600 
zł. N ajniższa oferta 450 zł. Połow a Whl. 
897. Pgr. 1329 rola obsz. 675 skw. w  niwie 
„N a Lfekach". W art. szac. 250 zł. N ajniższa 
oferta 127.50 zł. Połow a whl. 309. Pgr. 1113 
obsz. 68 skw. oraz pgr, 1114 obsz. 735 skw. 
łąka w jednym  kom pleksie w niwie .Za 
potokiem ". W art. szac. 275 zł. N ajniższa 
oferta 206.25 zł. Cały whl. 649. Pb. 101 
obsz. 275 s!cw. wraz z  domem, budynkam i 
gospodarczymi i przynależnościami. W art. 
szac. 1096 zł. N ajniższa oferta 820 zł. C ały 
whl. 651. Pb. 100 obecnie ogród obszaru 
205 Skw., pgr. 200 obsz. 52 skw., pgr. 201 
obsz. 130 skw., pgr. 202 obsz. 249 skw., pgr. 
203 oibsz. 698 skw., pgr. 204 obsz. 113 skw. 
i pgr. 205 obsz. 369 skw, w niwie „O gro­
dy". Wairt. szac. 1863 zł. N ajniższa oferta 
1397.25 zł. C ały whł. 917. Pgr. 1456 łąka w  i 
niwie „Mielmicz" obsz 163 skw. W art. szac. 
50 zł. N ajniższa oferta 37.50 zł. Razem 
wart. szac. 8.796 zł. 50 gr. N ajniższa oferta 
6.597 zł. 45 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Przystępujący dk> prze 
targu obow iązany jest złożyć rękojm ię w 
w ysokości 1/10 części suimy oszacowania 
powyższych nieruchom ości w W asiuczynie, 
a to odnośnie do- 13/16 części Tealn. whl. 
350 — kwotę 354 zł. 58 gr., 13/16 części 
realn. whl. 363 — kwotę 71 zł. 51 gr., 1/7 
cz. realn. o b j. whl. 359 — kwotę 18 gr„ ca*
łej realn. o b j. whl. 597 — kwotę 40 zł., ca*
łej realn. o b j. whl. 1258 — kwotę 60 zł.,
połow y realn. whl. 897 — kw otę 25 zł.,
połow y realm. whl. 309 — kw otę 27 zł. 50 
gr., całej realn. o b j. whl. 649 — kwotę 109 
zł. 60  gr., całej realn. o b j. wihl. 651 — kw o­
tę 186 zł. 30 gr. oraz całej realności 
obiętcij whl. 917 — kwotę 5 złotych. 
Rękojm ię należy złożyć w gorow żnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach w kładkowych instytucyj, vi 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o  ile  do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem n ;e 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
*zkodą do licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie w ła. 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy

carstwami, oraz ze wszystkimi sąsia* 
darni. Zmarły był m. jn. współtwórcą 
Ententy Bałkańskiej oraz Ententy 
W schodniej, łączącej Turcję z Iranem 
(Persją), Irakiem i Afganistanem.

Oczywiście, nie wszystkie te reformy 
szły tak gładko. Niejedna z nich była 
przeprowadzona drakońskimi w pierw 
szej chwili środkami, przy użyciu naci* 
sku, a ostrych represji w razie oporu. 
Religijni Turcy odczuli boleśnie laicy* 
zację państwa. Ale, bądź jak  bądź, nie* 
zwykłych istotnie środków było trze* 

i ba, aby w tak krótkim, niespełna 20* 
letnim okresie, uczynić z kraju zupeł* 
nie zniszczonego, zacofanego, ciemne* 
go i żyjącego w  psychozie depresji — 
to, czym Turcja jest obecnie: państwo 
doskonale zorganizowane, na pewnych 
instytucjach prawnych oparte, z ludno 

| ścią patriotyczną, pełną dumy narodo* 
i wej, oświeconą i mającą pracę, państwo 
j z dobrze uregulowanymi finansami, 
i  kredytem u zagranicy, silną armią i 
I flotą. Za te dzieła historia turecka 

pewno wybaczy Atatiirkowi jego bez* 
| względność w przeprowadzaniu re* 

form. Henryk Batowski.

tacją wolno oglądać nieruchom ość w dnd 
powszednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucvjnego można
przeglądać w Sądzie grodzkim w R ohaty­
nie biuro N r. 3.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
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Km. 305, 439 i 515/38. Obwieszczenie o 
licytacji .ruchomości. Kom ornik Sądu grodz 
kiego w H orodence, m ający kancelarię w 
Sądzie grodzkim, ul. Batorego N t . 25 na 
podstawie art. 602 kpc. podaije do publicz­
nej wiadomości, że dnia 25 listopada 1938
0 godzinie 10.30 odbędzie się licytacja ru* 
chomości w Czernelicy na ryniku, należą* 
cych do Samuela i Friedy Schafferów  w 
Czernelicy, składających się z 29 ciapek na 
głowę, 31 chustek zimowych, 10 sukienek, 
8 czapek popielatych 12 chustek 7 na 4 zi­
mowych. 26 chustek letnich, 53 chustek le* 
tmich, 9  chustek lilia, 6  chustek letnich, 21 
chustek barchanow ych, 9.50 metr. materii 
na sukienki koloru granatowego, 6.75 metr. 
materii na sukienki koloru czarnego, 1.75 
metr. materii na sukienki. 4 metr. materii 
na sukienki, 6  metr. materii wsyp różow y, 
3-25 metr materii barchanu (sybir), 27 ka* 
peluszy słom ianych, z flaneli w kawałkach 
po 16.20 metr. 10 metr. 5 metr. 12 metr. 14 
metr. 7.90 metr. 4.80 metr. 6  metr. 3 metr. 
8 metr. 6  metr. 12 metr. 155 0  metr. 7.50 
metr. 8 metr. 5.50 metr. aksamitu zielonego,
7 metr. aksamitu (torino), 4 metr. aksamitu, 
6 metr. sukna czarnego, 4 metr. sukna ko- 
rolew., 1 5 0  metr. sukna granatow ego, 1.50 
metr. sukna granatowego, 6 metr. zeigu 
szerokości meir 40 ctm., 3 metr. sukna gra­
natowego, 1 8 0  metr. materii na kurtkę 
(kort), 5 metr. materii na kurtę (kont), 4  
metr. struksu, 2.45 metr, struksu, (aza) 11 
metr. aksamitu czerwonego, 9  metr. flaneli,
8 metr. flaneli, 5 i 1/2 metr. flaneli, 5 metr. 
flaneli, 7 metr. materii na sukienki, (elita) 
4x1/2 metr. flaneli bronzow ej, 1 1/2 metr. 
materii czerw onej, 5 1/2 metr. flaneli w 
kw iaty, 5 metr. materii na poszewki, 11 1/2 
metr. flaneli czerw onej. 8 1/2 metr. płótna 
na poszewki, m ateriały n a  sukienki w ka* 
wałkach po 8.50 metr. 4 5 0  m etr. 5 metr.
1 1/2 metr. 6.50 metr. 5 metr. 11 metr. 3 2 5  
metr. 2 metr. 3.30 metr. granatu na sukienki 
3.36 metr. granatu na sukienki, 25 kaszkie­
tów, 7.50 metr. wetnianlki na sukienki, 10 
metr. rypsu wełnianego, 8 metr. rypsu ade* 
lonego, 8.80 metr. rypsu różowego, mate* 
riały na fartuszki w kaw ałkach po 5.50 
metr. 4.75 metr. 1 metr. 1.40 metr. 3 metr.
9  metr. klotu niebieskiego, 6.60 metr. ma­
terii na ubranie, 3 metr. kortu szarego, 5 
metr. materii (elita), 2 metr. barchanu, 4 
metr. drelichu, oszacowanie wymienionych 
materiałów odbędzie się w  dniu licytacji.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
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V III . Km. 1241/37. Strona zobow iązana: 
Ludwik i M aria Spólmikowie w Krakow ie, 
ul. W ielicka 19. Edykt licytacyjny oraz. we* 
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
w niosek strony egzekw ującej: M gr. M aria* 
na Frisiera w Krakow ie, ul. św. Krzyża 
N r. 10 odbędzie się dnia 22 grudnia 1938 r. 
o godzinie 9.30 w Sądzie grodzkim w Kra* 
kowie przy ul. Starow iślnej N r. 13 na sali 
Nr. 33 na zasadzie uprzednio postanow ie­
niem z 19. IV . 1938 r. zatwierdzonych wa­
runków, licytacja następujących realności: 
Księga grantow a gminy Kraków  D z. X X II .  
whl. 371 i 657. O bie realności ja k o  jed na 
całość gospodarcza. O bie te realności leżą 
przy ul. W ielickiej L. onjt. 19. Real. lwh. 
371 składa się z parć. bud. lkat. 883/1, na 
k tó re j stoi dom murowany parterowy, nie* 
podpiw niczony o powierzchni zabudowa* 
nej 60  m lew. oraz w podwórzu oficyna 
murów, parter, niepodpiwniczona o powieTz 
chni zabud. 113 m kw., kom órki i wychodki 
drewniane. Realność lwh. 657 składa się z 
parc. lkat. 882. Sto jący na niej dom parte­
rowy murowany jest niejako przedłużeniem 
poprzedniego domu o pow. zabudowanej 
55.70 m kw. Na realności tej znajdują się 
również kom órki gospodarcze drewniane. 
W artość szacunkowa wraz z przynalcżno- 
ściami na kwotę 15.185 zł. 35 gr. N ajniższa 
oferta 7.592.68 zł. Księga gruntowa Gm iny 
Kraków Dz. X X II .  lwh. 897. Realność ta 
składa się z parc. bud. likat. 881 i 883/2 o 

I łącznej powierzchni 528.84 m kw., na któ* 
rej stoi oficyna murowana parterowa z do* 
budowanym pięterkiem, domek murowany 
oraz kom órki drewniane. W artość szacuru 
kowa wraz z przynależnościami 22.439 zł. 
70 gr. N ajniższa oferta 11.219.85 zł. W a­
dium w ynosi: odnośnie real. lwh. 371 i 657 
1518 zł. 54 gr., real. lwh. 897 2 243 zł. 97 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi. Sąd okr. w Krakow ie jako  Sąd hipot. 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego 
D o  wiadomości. W arunki licytacyjne i  od* 
noszące się do tych realności dokumenty 
(wyciąg tabularny, w yciąg katastralny, pro­
tokoły  ocenienia itd.) może każdy, m ający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę* 
dowych w dziale kancel. wyżej oznaczonym . 

I Takie prawa, w obec których niniejsza licy* 
| tacja byłaby niedopuszczalna, należy zglo* 

sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym  przed rozpoczęciem 
licytacji, inaczej pretensje tego rodzaju co 
do samej nieruchom ości nie miałyby już 
znaczeniia.Osoby dla których takie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie są ju ż  wpisane, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, za* 
wiadomi się o  dalszych wydarzeniach tego 
postępow ania ty lko  przez ogłoszenie na ta* 
b licy  sądow ej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą mu pełnom ocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałe* 
go. O gólne wezwanie wierzycieli hipotoczo­
nych. Z  w yjątkiem wierzycieli;, którym  słu­

ży łączne prawo zastawu, lub których wie*- 
rzytelnoścd są warunkowe, wzywa się wszy* 
stkich innych w ierzycieli, m ających preteo* 
sje hipotecznie ubezpieczone na tych real* 
nościach, aby najp óźniej na dni S przed 
terminem licytacyjnym  ośw iadczyli, czy żą* 
dają zaspokojenia swych wierzytelności 
przez zapłatę w gotów ce, lub też zgadzają 
się na przejęcie długu przez nabywcę, a 
uwolnienie dotychczasowego dłużnika. Kto 
najpóźniej na dni 8 przed terminem licyta* 
cyjnym  nie zażąda zaspokojenia swej wie* 
rzyteln.ości przez zapłatę w gotów ce, tego 
będzie się uważać za zgadzającego się na 
przejęcie długu przez nabywcę, jakoteż na 
uwolnienie dotychczasowego dłużnika, póź* 
niejsze żądanie zapłaty w gotówce, mogło* 
by być uwzględnione tylko za zgodą na* 
byw cy. O sobne wezwanie wierzycieli, któ* 
rych pretensje, powstały z tytułu udzielenia 
kredytu lub oparte są na zapisile kaucyj* 
nym. W  szczególności wzywa się wierzy­
cieli, na których rzecz wpisane jest prawo 
zastawu dla w ierzytelności, powstałych z 
tytułu bądź udzielonego kredytu bądź pro. 
wadzenala interesów, albo ew :dencji a lb o  
też odszkodowania, aby najpóźniej na ter* 
minie licytacyjnym  przed rozpoczęciem li­
cytacji oznajm ili, ile  wynoszą już ich pre* 
tensje do strony zobow iązanej z tych sto* 
sunków praw nych w ynikające. Powyższe 
oświadczenia i  oznajm ienia należy wnieść 
do sądu powyżej oznaczonego, pisemnie 
lub ustnie d o  protokołu. W ezw anie orga­
nów publicznych w sprawie podatków  i in* 
nych danin publicznych. W  myśl § 172 
ust. ost. ord. egz. wzywa się organa publi* 
czne pow ołane do wymierzenia i ściągania 
podatków należytościl i innych danin pu­
blicznych z realności, aby ośw iadczyły naj* 
później na dni 8 przed terminem łicy tacy j* 
nym, czy zaspokojenia tych należytości o 
ile one są hipotecznie zabezpieczone na wy 
te j wymienionych realnoścaich, żądać b ę ­
dą prziez zapłatę w gotówce lu b  zgodzą się 
na przejęcie długu przez nabyw cę, z  ró* 
wnoczesnym zwolnieniem dotychczasow ego 
dłużnika. G dyby najpóźniej na dni/ 8 przed 
terminem licytacyjnym  nie zażądano w Są* 
dzie zapłaty w gotów ce, byłoby to  uważa­
ne za zgodzenie się na przejęcie długu przez 
nabyw cę, późniejsze żądanie zapłaty w go* 
tówce, m ogłoby być uwzględnione ty lko  
za zgodą nabywcy. Zalegające aż do ter* 
minu licytacyjnego, dodatki, podatki, nale- 
żytości i inne daniny publilczne, które od 
te j nieruchom ości m ają b y ć  opłacone, wraz 
z procentam i i  innymi nałeżytościaimS ubo* 
cznemi, o ile nie są jeszcze hipotecznie za* 
bezpieczone, należy zgłosić najpóźniej na 
term inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem 
licytac ji, inaczej bowiem pretensje te bez 
względu na pierwszeństwo, jaikile im zresztą 
przysługuje, byłyby  zaspokojone z masy 
.podziałowej dopiero p o  zupełnym zaspo­
ko jen iu  w ierzyciela egzekwującego.

K om ornik Sądu Grodzkiego 
Rewiru V III .
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O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

O B W IE S Z C Z E N IE  O  L IC Y T A C JL
D yrekcja A kcyjnego Banku H ipoteczne­

go we Lwowie, pi. H alicki 15, op iera jąc  
się na Rozporządzeniu Prezydenta RzpIteJ 
z dnia 27 października 1932 N r. 94 poz. 
812 Dz. U. R. P, ogłasza niniejszym , że :
1) Celem ściągnięcia zaległości i innych 
należności z długoterminowych pożyczek hi 
potecznych przez B ank wydanych odbędzie 
się w obecności delegata D yrekcji l i ­
cytacja publ. niżej podanej nieruchom ości,
2) Licytacja odbędzie się przed notariu* 
szem p. Drem Bolesławem Trzosem  w jego  
kancelarii we Lwowie przy ul. Rom anowicza 
L. 6  w niżej oznaczonym  terminie. 3) P od­
stawą licytacji będą warunki licytacyjne, 
ustanowione Rozp. Prez. Rzpltej z 27/X. 
1932 N r. 94 poz. 812 Dz. U . R. P . 4 ) Pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą li* 
cytacji i nabywca uzyska prawo własności, 
o ile te osoby najpóźniej na licytacji, a- 
przed wezwaniem do czynienia postąpień 
nie wykażą, że wniosły pozew o zwolnię* 
nie całej nieruchom ości lub je j części od  
egzekucji i że uzyskały zawieszenie postę­
powania egzekucyjnego. 5) A kty  postępo* 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
A kcyjnym  Banku Hipotecznym we L w o* 
wie, pl. H alicki 15, codziennie z wyjąt* 
kiem niedziel i świąt w godzinach o d  9-tej 
do 13*tej, zaś w ostatnich trzech dniach 
przed terminem licytacyjnym  w kancelarii 
wyżej wymienionego notariusza w godzi* 
r.ach urzędowych. 6) Zam ierzający licyto* 
wać mogą w ciągu ostatnich siedmiu dni 
przed licytaoją oglądać nieruchom ość co­
dziennie od godzimy 8*m ej do 18*tej, z wy* 
jątkiem  niedziel i świąt. 7) W  razie niedoj- 
ścia d o skutku sprzedaży d la  braku licy* 
tantów druga i ostatnia sprzedaż od zniżo* 
nego szacunku odbędzie się bez po wtór* 
nego zawiadomienia, nie wcześniej jednak 
jak  po upływie dw óch miesięcy od dnia 
pierwszei licytacji.

a) Przeznaczenie gospodarcze nierucho­
m ości; M ajętność ziemska łasow o rolna.

b) M iejsce położenia nieruchom ości (gmi 
na k a t.) : Zawadka pow. Kałusz.

c) Nazwisko dłużnika: D r. Stefan Kirch* 
mayer.

d) L. wyk. hiip. oraz miejsce przechowa* 
nia ks. grunt.: whl. 233 ks. gr. dla w. pots. 
Sądu okręgowego w Stanisławowie, Sąd 
okr. w Stanisławowie.

e) Cena w yw ołania: zł. 1.247.425.10.
f) W ysokość rękojm i: zł. 63.000.
g) Term in licytacji: 29 grudnia 1938 o g °*  

dżinie 10-tej.
Lwów, dnia 12 października 1938. 4376

A K C Y JN Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y .
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